Dzień Babci i Dziadka to wyjątkowa uroczystość poświęcona tym, których dzieci kochają w wyjątkowy sposób. Dlatego uczniowie ZPO w Wołowicach - jak co roku - zorganizowali uroczystą akademię dla swoich kochanych Babć i Dziadków. Impreza pod nazwą DZIEŃ SENIORA odbyła się 23 stycznia w Gminnym Ośrodku Kultury w Wołowicach. 
Po oficjalnych przemówieniach nastał czas na część artystyczną i poczęstunek. Były barwne przedstawienia, tańce, piękny śpiew. Każdy starał się wypaść jak najlepiej.
Rodzice zadbali o piękne udekorowanie stołów i przygotowali pyszny poczęstunek. Natomiast dzieci obdarowały Babcie i Dziadków własnoręcznie wykonanymi upominkami.

W trakcie występów zaproszeni Seniorzy bacznie obserwowali swoich wnuków, nagradzając ich obfitymi brawami.
Na zakończenie przemiłego spotkania wszyscy śpiewali kolędy przy nastrojowo brzmiących dźwiękach akordeonu.

Milena Jasiołek 

klasa V

Milena Ślósarz i Sabina Czekaj rozmawiają z nauczycielem, panią Edytą Jarnot: Wspomnienia z dnia Seniora


Jestem pod ogromnym wrażeniem grupy teatralnej „Amor”, która fantastycznie zaprezentowała się w spektaklu „ Królewna ŚNIEŻKA”. 
Magiczny nastrój zawdzięczaliśmy wokalistce Milenie Ślósarz, która wprowadziła nas w nas w świat baśni piosenką „Księżniczka z saskiej porcelany”. 

Całej grupie teatralnej chciałam złożyć podziękowania za trud i wysiłek włożony w przygotowanie sztuki. Takie występy (Aleksandra Kuś – znakomicie wykreowana postać złej macochy, Aleksandra Trojan – czarny charakter, Madzia Janas - główna rola Śnieżki, Bartosz Barański – pogromca serc wszystkich księżniczek, Klaudia Mastek i Patrycja Knapik – przemiłe ćwierkające ptaszki, Kornelia Kapusta – narrator, a ponadto Karolina, Julia, Emilia, Daniela, Monika, Weronika – urocze krasnale, no i najstarszy z nich - Jeremiasz Fronc, który rozbawia publiczność do łez) mogą stać się początkiem budowy ścieżki aktorskiej kariery.

Bardzo podobały mi się pokazy grup tanecznych. Dziewczyny i chłopaki naszej szkoły mają ogromny potencjał. Doceniam śpiew chórku szkolnego pod opieką pani Barbary Jastrzębskiej-Bańdo. Pamiętam tez jak z czystego serca trzecioklasiści składali życzenia swoim babciom i dziadkom. Myślę, że była to dla Seniorów wyjątkowa chwila, gdy usłyszeli deklaracje swoich wnuczek i wnuków.


Długo nie zapomnę także popisów teatralnych naszych milusińskich z zerówki, którzy nie mogli się doczekać postawienia pierwszego kroku na prawdziwej scenie. Publiczność gorącymi brawami przyjęła ich występ, a babcie i dziadkowie byli szczególnie wzruszeni.
